
Pierwszy pociąg
elektryczny 

przejechał 
z Worszawy 

do Łodzi
' ŁÓDŹ (PAP)

10 bm. na dwa dni przed
Dniem Kolejarza został za 
Kończony nowy ważny e- 
tap budowy linii kolei e- 
lektrycznej Warszawa — 
Stalinogród, na trasie Ko­
luszki — Łódź. W dniu 
tym po raz pierwszy w hi­
storii polskiego kolejnic­
twa z Warszawy do Łodzi 
przejechał pociąg elek­
tryczny prowadzony przez 
starszego maszynistę Sta­
nisława Łapińskiego. Był 
to pociąg próbny. Normal 
na komunikacja na trasie 
Warszawa — Łódź trakcją 
elektryczną wprowadzona 
ma być od dnia 3. 10. br., 
tj. z chwilą zmiany let­
niego rozkładu jazdy na 
zimowy.
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Pałac hultury i Nauki w Warszawie 
(Zdjęcie wykonane we wrześniu b. r.)

CAF-fot. Zygm Wdowiński

W numerze „\owy Swial“

Nad mogffa
Mariana Buczka
w 15 rocznice *
jego śmierci

W 15 rocznicę śmierci M&riana 
Buczka, w Ołtarzewie, gdzie znaj 
duje się jego mogiła, społeczeń­
stwo uczciło pamięć bohatera.

Obecni byli przedstawiciele 
Komitetu Centralnego PZPR z 
członkiem KC PZPR — Adamem 
Dolińskim na czele.

Kompania honorowa prezentuje 
broń. Orkiestra gra hymn naro­
dowy. Do zgromadzonych prze­
mówił I sekretarz Warszawskie­
go Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR — Jerzy Pryma.

Do mogiły przy dźwiękach 
werbli zbliżają się delegacje, nio 
sąc wieńce i wiązanki kwiatów.

Pierwszy wieniec u stóp mogi­
ły zostaje złożony od Komitetu 
Centralnego PZPR.

Mogiła pokryła się dziesiątka­
mi wieńców, czerwonym kwie­
ciem i zielenią.

Setna w pow. gnieźnieńskim

Prawie codziennie nad­
chodzą meldunki o pow­
stawaniu nowych spół­
dzielni produkcyjnych. O- 
gółem w Wielkopolsce (da 
ne z 10 bm.) gospodaruje 
1191 spółdzielni, spośród 
których 10 powstało we 
wrześniu.

Ostatnio do kolektywnej

Francja w ioiobie 
po tragicznym 
trzęsieniu ziemi 

uj Mgerze
Na wiadomość o katastrofal­

nym trzęsieniu ziemi w Algerze, 
rząd uznat piątek, 10 września 
za dzień żałoby narodowej. W 
całej Francji opuszczono do po­
łowy masztu flagi na gmachach 
państwowych. Ogłoszono również 
żałobę na francuskich obszarach 
zamorskich.

Według obliczeń, dokonanych 
do wieczora 10 bm., podczas trzę 
sienią ziemi w Algerze zginęło 
co najmniej 1.200 osób. Przy­
puszczalna liczba rannych wyno 
si ok-oło 6 tysięcy osób.
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Radośnie wiiaia
kolejarze swoje święto

gospodarki przystąpili ma 
lo i średniorolni chłopi w 
Radolinie, pow. Konin, Le 
nartowicach, pow. Jaro­
cin (obie spółdzielnie ty­
pu TI), Międzyehodzie-Pin 
kach, pow. Śrem (typ 
III), Wijewie, pow. Lesz­
no, Klempiczu, pow. Czarn 
ków (typ Ib), a w groma­
dzie Mieleszyn powstała 
setna spółdzielnia w po­
wiecie gnieźnieńskim.

Oświadczenie
Ministerstwa Spraw 

Zagranicznych ZSRR 
zamieszczamy na str. 2

We wszystkich okręgach PKP
odbywają się uroczyste akademie

Najlepsi — otrzymują
wysokie odznaczenia państwowe
Kolejarze całej Polski radośnie witają swoje święto —

„Dzień Kolejarza", który w tyra roku obchodzony jest 13 
września. Dworce i stacje kolejowe, parowozownie i za­
kłady produkcyjne oraz jadąee po szlakach kolejowych 
eałego kraju parowozy i wagony są odświętnie udekoro­
wane.

się, gdyż w spółdzielni będzie­
my tworzyć jedną rodzinę. W 
gromadzie wiele można zro­
bić.

W Mieleszynie już pulsuje 
nowe życie. Młodzi spółdziel­
cy rozpoczną za kilka dni 
wspólny siew.

Podpisy pod statutem zło­
żyło w Mieleszynie 24 chło­
pów, w tym 7 kobiet. Sala 
gromadzka przez dwa wie­
czory była szczelnie 'wypeł­
niona przez mieszkańców.

Decyzja założenia spółdziel 
ni produkcyjnej dojrzewała 
tam przeszło rok. Walkę o 
nią prowadziło trzech gorą­
cych zwolenników zespołowej 
gospodarki: prezes gromadz­
kiego koła ZSCh — Franci­
szek Mysiński, sekretarz gro 
madzkiej organizacji partyj­
nej — Konstanty Gilewski i 
Kazimierz Kubiak. Niezdecy­
dowanych przekonywali sło­
wem, pokazywali im osiągnię 
cia najbliższych spółdzielni
1 korzyści dla członków. Ak­
tywiści ci dali także bogaty 
wkład do nowego wspólnego 
gospodarstwa. Franciszek My 
siński przeznaczył 3 .krowy,
2 konie i kilka owiec na ho­
dowlę spółdzielczą, Konstan­
ty Gilewski — oprócz 2 pięk 
nych koni, krowę, sieczkarkę 
i śrutownik. Nie dziw więc, 
że pociągnęli za sobą innych. 
Ogół członków obdarzył or­
ganizatorów zaufaniem wy­
bierając ich do zarządu. Wi­
dzimy ich na zdjęciu (no le­
wej stronie) już po wyborze, 
w czasie omawiania planu 
najbliższych prac w spółdziel­
ni.

Parę godzin przed koncertem artyści radzieccy, którzy przy­
byli do Poznania na inaugurację Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej zebrali się w pokoju kierownika 
ekipy na krótkiej naradzie. Od lewej siedzą: skrzypek Michaił 
Waiman, laureat międzynarodowych konkursów w Pradze, 
Lipsku i Brukseli, Iwan Martynow, profesor muzykologii 
i Natan Rachlin, główny ^dyrygent Filharmonii Kijowskiej.

ja koncercie w auli
jjjHwersyfetii Poznańskiego

Pierwszy występ
radzieckich muzyków
2 pierwszym koncertem w 

Polsce wystąpili w piątek w 
auli Up muzycy radzieccy, 
którzy przybyli do nas na 
inaugurację Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej.

W pierwszej części koncer­
tu w wykonaniu laureata mię 
uzynarodowych konkursów w 
■dradze, Lipsku Brukseli, 
skrzypka Michaiła Waimana,
Poznańscy miłośnicy muzyki 
klasycznej usłyszeli koncert 

acha i Sonatę Brahmsa. 
nu?S.c druS9. programu wypeł- 

"Serenada melanchoiij-
, 1„Walc-Scherzo" — Czaj
., Nokturn- i Mazu-
' .Chopina, walc z baletu 
nrJtpcVJsze^u — Prokofiewa
_,?T "Rapsodia Mołdawska"

nio -P/g3" Akompaniowa- 
szoPwianiStka Maria Karanda-

Publiczność poznańska zgo­
towała radzieckim artystom 
gorące przyjęcie, a wdzięczna 
za piękny wieczór obdarzyła 
ich niemilkiiącymi oklaskami 
i wielką ilością kwiatów.

W sobotę nasi drodzy goście 
odwiedzili poznańską mło­
dzież szkolną i robotników w 
Zakładach im. J. Stalina o- 
raz zespoły naszej Opery i 
Filharmonii.

W niedzielę wystąpią z 
drugim koncertem symfonicz 
nym. Dyrygować będzie Na­
tan Rachlin, główny dyry­
gent Filharmonii Kijowskiej, 
laureat Nagrody Stalinow­
skiej. Jako solistę usłyszymy 
Michaiła Waimana. W pro­
gramie m. in. IV Symfonia 
Czajkowskiego i „Kaprys wio 
ski".

Napływają niezliczone mel­
dunki " o realizacji zobowią­
zań, wśród których na czoło 
wybijają się te, które wpły­
ną na usprawnienie przewo­
zów jesiennych oraz czyn ko 
lejarzy dyrekcji warszaw­
skiej i łódzkiej — zakończenie 
budowy jednej z najwięk­
szych inwestycji planu 6-let- 
niego na PKP: trakcji elek­
trycznej Warszawa — Łódź.

W dyrekcjach, oddziałach 
eksploatacyjnych PKP, na 
węzłach i we wszystkich więk 
szych skupiskach kolejowych 
odbywają się uroczyste aka­
demie, na których najlepsi, 

! najofiarniejsi pracownicy 
| PKP dekorowani są odzna- 
! czeniami państwowymi, od­
znakami „Przodującego Ko­
lejarza", nagradzani awansa 
mi i cennymi upominkami.

Nieustannie rozwija się ko 
lejowa służba zdrowia, która 
sprawuje troskliwą, wszech­
stronna opiekę nad zdrowiem 
setek tysięcy pracowników 
PKP i ich rodzin. Cały kraj 
pokryty jest gęstą siecią przy 
chodni lekarskich ogólnych i 
specjalistycznych, których 
liczba sięga już 536.

Przed wojną kolejarze w o- 
góle nie mieli lecznictwa zdro 
.iowego i* balneologicznego. 
Jedynie 2 sanatoria — i to 
nie zdrojowe lecz klimatyczne 
— miały charakter domów 
wypoczynkowych.

Obecnie pracownicy PKP i 
ich rodziny korzystają już z 
19 sanatoriów zdrojowych, 
przeciwgruźliczych, prewen­
toriów i domów zdrowia po­
łożonych w najpiękniejszych 
zakątkach kraju i miejscowo 
ściach uzdrowiskowych np. w 
Krynicy, Rabce, Dusznikach 
i Szklarskiej Porębie.

— Teraz będzie mi lepiej 
— powiedziała Machcińska. 
Nie będę samotnie borykać

Gorący odzew
wielkopolskiej młodzieży

siei apel ŻG ZMP
wzywajpcy do pionierskiego zaciqgu

Nieledwie kilkanaście go­
dzin po ogłoszeniu apelu Za­
rządu Głównego ZMP wzywa­
jącego młodzież polską w sze­
regi pionierskiego zaciągu do 
walki o pełne zagospodaro­
wanie odłogów, do pracy w 
nowozorganizowanycb zespo­
łach państwowych gospo­
darstw rolnych wpłynęły 
pierwsze zgłoszenia młodzie­
ży poznańskiej.

Podczas otwartego zebrania 
organizacji ZMP-owskiej w 
Suchymlesie, w powiecie po­
znańskim deklarację przystą­
pienia do zaciągu zgłosił m. 
in. Władysław Michalak, pra­
cownik MPR-B. Na tym sa­
mym zebraniu prośbę o przy­
jęcie do zaciągu wyraził Bo­
lesław Łuczak. Pragnie on, 
podobnie jak Michalak wy­
szkolić się na traktorzystę, a

następnie zdobyć kwalifika­
cje kombajnera. Warto do­
dać, że brat Michalaka — 
Czesław jako pierwszy w po­
wiecie poznańskim zgłosił się 
swego czasu w szeregi pio­
nierskiego zaciągu do górnic­
twa.

W powiecie wągrowieckim 
już w pierwszym dniu stanęli 
na apel ZG ZMP: Marian 
Dallde z gromady Wiśniewko, 
ormina Damasławek, Roman 
Kuczkowski z Osady Gołaj i 
Karol Korczak z Rościnna w 
gminie Skoki.

W ciągu dwóch pierwszych 
dni po ogłoszeniu apelu zgło­
siło się z powiatu chodzies- 
kiego 8 pionierów, kępińskie­
go — 3, ostrowskiego — 5, 
leszczyńskiego — 1, poznań­
skiego — 3, wągrowieckiego 
— 3 i wrzesińskiego — 2.

Podpisy pod statutem spół­
dzielczym złożyło także 7 ko­
biet, między innymi Stanisła, 
wa Machcińska, która do te­
go czasu borykała się na 1,5 
hektarowym gospodarstwie, 
gdyż mąż jej jest chory.

Adenssuer golów
sformować 24 dywizje
Wehrmochlu

Agencja ADN donosi, że w 
toku poufnych rozmów, które 
we wtorek przeprowadził 
Adenauer z wysokimi komi­
sarzami Stanów Zjednoczo­
nych i Wielkiej Brytanii w 
Niemozech prze dsta wił on 
gotowy plan, przewidujący 
natychmiastową remilitary- 
zację Niemiec zachodnich. 
Plan ten opracowany został 
przez tzw. „urząa Blanka" 
(tj. faktyczne ministerstwo 
spraw wojskowych) i przewi­
duje wystawienie jednej dy­
wizji wojska na każde 2 mi­
liony mieszkańców republiki 
bońskiej. Wehrmacht za- 
chodnio-niemiecki w sile co 
najmniej 24 dywizji oowoła- 
ny ma być „niezwłocznie" i 
zająć ma „określony odcinek 
obrony" w Europie zachod­
niej.



Odrz ucenie przez Francję EWO

wielkim wydarzeniem w życiu politycznym Europy

Oświadczenie Ministerstwa Spraw Zagranicznych ZSRR
wskazuje dalsze drogi

uregulowania spornych problemów międzynarodowych
MOSKWA (PAP). '
Agencja TASS opublikowała oświadczenie Minister­

stwa Spraw' Zagranicznych ZSRR, w którym ra. in. czy­
tamy:

Francuskie Zgromadzenie Nie można powiedzieć, że 
możliwości osiągnięcia poro­
zumienia w sprawie niemiec­
kiej zostały już wyczerpane. 
Biorąc pod uwagę tę właśnie 
okoliczność, rząd radziecki 
zaproponował rządom* Fran­
cji, Anglii i USA zwołanie w 
sierpniu — wrześniu br. no­
wej konferencji czterech mo­
carstw i rozpatrzenie na tej 
konferencji problemu nie­
mieckiego. Odpowiedź rzą­
dów trzech mocarstw na tę 
propozycję dotychczas nie 
wpłynęła.

Odrzucenie przez francu­
skie Zgromadzenie Narodowe 
układu o „europejskiej współ 
nocie obronnej" raz jeszcze 
wykazało jak obca jest inte­
resom narodów polityka two­
rzenia w Europie przeciwstaw 
nych sobie militarnych ugru­
powań państw.

Interesy zapewniania bez­
pieczeństwa ogólnoeuropej­
skiego wymagają, aby za­
miast montowania zamknię­
tych ugrupowań militarnych 
w Europie, stworzono system 
bezpieczeństwa zbiorowego z 
udziałem wszystkich państw 
europejskich, niezależnie od

Narodowe odrzuciło 30 sierp­
nia przytłaczającą większo­
ścią głosów układ paryski, 
przewidujący utworzenie z 
sześciu paiistw zachodnio­
europejskich — Francji, Nie 
mieć zachodnich, Włoch, Bel 
g i, Holandii i Luksemburga 
— zamkniętego ugrupowania 
militarnego w postaci tzw. 
„europejskiej wspólnoty o- 
bronnej". Jak wiadomo, pod 
szyldem wspomnianej „współ 
noty" kryły się plany zmie­
rzające do wskrzeszenia mi­
li taryzm u niemieckiego, co 
stanowi bezpośrednią groźbę 
dla narodów Europy.

Fiasko planów utworzenia 
wspomnianego militarnego 
ugrupowania państw jest do­
niosłym wydarzeniem w ży­
ciu politycznym Europy. Fakt 
ten świadczy, jak silna jest 
we Francji świadomość nie­
bezpieczeństwa związanego z 
przekształceniem Niemiec za­
chodnich w państwo milita- 
rystyczne, którego losy zna­
lazłyby się w rękach odwe­
towców niemieckich.

Doświadczenia historii uczą, 
?e mililarystyczne Niemcy 
stanowią bezpośrednią groź­
bę przede wszystkim dla 
Francji, która już nieraz 
była jedną z pierwszych o- 
fiar agresji niemieckiej.

Wskrzeszenie militaryzmu 
niemieckiego i wciągnięcie 
/remilitaryzówanych Niemiec 
zachodnich do ugrupowania 
militarnego spotęgowałoby 
niezmiernie groźbę nowej 
wojny w Europie, a tym sa­
mym groźbę nowrej wojny 
światowej.

Fiasko układu o „europej­
skiej wspólnocie obronnej" 
stanowi niewątpliwie poważ­
ny cios dla polityki tworze­
nia zarówno w Europie, jak 
i innych rejonach świata a- 
cresywnych, militarnych u- 
erupowań państw, polityki, 
której inspiratorami są koła 
rządzące USA.

Byłoby jednak błędem są­
dzić, że po tej porażce auto­
rów i zwolenników tego ro­
dzaju polityki, wolno naro­
dom osłabić swą czujność 
^•obec knowań wrogów poko­
ju.

Jak wiadomo, już obecnie 
otwarcie rozpatruje sie nowe 
'dany wskrzeszenia militaryz­
mu niemieckiego. Oficjalne 
koła mocarstw zachodnich 
rozwijają gorączkową działal­
ność, usiłując jak najszybciej 
porozumieć się w sprawie 
przeprowadzenia rokowań w 
celu opracowania nowego 
nlanu włączenia Niemiec za­
chodnich do militarnego blo­
ku państw zachodnich. Usiłu- 
iąc sklecić zamiast „europej­
skiej wspólnoty obronnej" 
iakąś nową kombinację 
państw zachodnich, tym ra­
zem z udziałem Anglii, co u- 
’pożliwiłobv remiHtaryzacie 
Niemiec zachodnich — kcla 
rządzące mocarstw zachod­
nich równocześnie starannie 
przemilczają propozycje ra­
dzieckie z 24 Iipca i 4 sierp­
nia br. dotyczące problemu 
niemieckiego i utworzenia sy­
stemu bezpieczeństwa zbioro­
wego w Europie.

W planach wskrzeszenia 
militaryzmu w Niemczech za­
chodnich szczególne miejsce 
przeznacza się projektowi 
wciągnięcia Niemiec zachod­
nich bezpośrednio do bloku 
północno-atlantyckiego, aby 
utorować w ten sposób drogę 
do ich remilitaryzacji.

W związku z tym należy już 
teraz oświadczyć, że nieza­
leżnie od szyldu, pod jakim 
ukrywać się ’'eda plany 
wskrzeszenia militaryzmu 
niemieckiego — ich realiza­
cja nieuchronnie doprowadzi 
do przekształcenia Niemiec 
zachodnich w ognisko nowej 
wojny i do dalszego pogłębie­
nia obecnego rozbicia Nie­
miec.

ich ustroju społecznego. Ce­
lowi temu odpowiada właśnie 
zaproponowany przez Zwią­
zek Radziecki projekt „ogól­
noeuropejskiego układu o 
bezpieczeństwie zbiorowym w 
Europie" i zwołanie konferen­
cji ogólnoeuropejskiej dla 
rozpatrzenia odpowiednich 
propozycji.

Utworzenie systemu bez­
pieczeństwa zbiorowego w 
Europie i zawarcie w tym 
celu układu ogólnoeuropej - 
skiego z udziałem Niemiec 
wschodnich i zachodnich, zaś 
po zjednoczeniu — jednoli­
tych Niemiec, ułatwiłoby roz­
wiązanie problemu niemiec­
kiego na podstawie zjedno­
czenia narodowego Niemiec 
na pokojowych i demokra­
tycznych zasadach. Odpowia­
dałoby to interesom bezpie­
czeństwa wszystkich paiistw 
europejskich, w tym również 
i Francji, której losy jako 
wielkiego mocarstwa są nie­
rozerwalnie związane z losa­
mi Europy jako całości. Jedy­
nie pokojowy rozwój Europy 
i utworzenie jednolitych i mi­
łujących pokój Niemiec za­
pewni Francji godne wielkie­
go mocarstwa miejsce wśród 
innych wielkich mocarstw. 
Przeciwnie, Europa w której 
istniałyby przeciwstawnie so­

Najpiękniejszy kwiat przyjaźni
IJrzyjaciół poznaje się w potrzebie..., 

przyjaciel, to ten, kto poda rękę w 
trudnej chwili, ten, kto podzieli się kęsem 
Chleba, ten, kto wesprze radą, kto pomo­
że odpędzić złoczyńców czyhających na na­
sze życic i mienie, ten kto słoi*em prawdy 
uciszy chór oszczerców, kt<> (Zdemaskuje 
wrogą intrygę, kto pomoże przy budowle 
nowego domu, kto nie pozwoli skrzyw­
dzić...

To są proste, ludzkie prawdy, znane od 
wieków, wyssane z mlekiem matki. A je­
dnak .trzeba do nich niekiedy powracać, 
trzeba je powtarzać, aby nie zszarzały w 
pracowitej krzątaninie dnia codziennego, 
aby świeciły czystym blaskiem nieskażone­
go, cennego kruszcu. Uczucia są jak kwiaty 
— trzeba je pielęgnować troskliwie, jeśli 
chccmy, żeby kwitły pięknie i rozwijały 
się.

jj ięknie kwitnie przyjaźń polsko-ra-
■ dziecka. I co roku, na jesieni, gdy 

zbliża się rocznica zwycięskiej Wielkiej 
Rewolucji Październikowej, która rozwa­
liła mury carskiego więzienia stu narodów, 
poświęcamy kilka tygodni szczególnej pie­
lęgnacji tego bezcennego kwiatu przy­
jaźni.

Sto pięćdziesiąt lat uciskały żywe ciało 
narodu polskiego potrójne kajdany nie­
woli cesarskiej, kajzerowskiej i carskiej. 
Ledwie ucichły echa salw „Aurory", nio­
sącej wolność narodom carskiej Rosji, a 
już leninowski dekret porwał w strzępy 
traktaty zaborców — grabieżców wolności 
narodu polskiego.

Od tej chwili, przez 37 lat Związek Ra­
dziecki nie ustawał w okazywaniu nam 
swej przyjaźni. Czynił to nawet wówczas, 
gdy rządząca Polską burżuazja odtrącała 
przyjaźnie wyciągniętą dłoń radziocHego 
robotnika i chłopa, gdy na gesty przyjaźni 
odpowiadała wilczym warczeniem i mio­
taniem kamieni.

Gdy zdradziecka polityka burżnazjl pol­
skiej, pokumanej z hitleryzmem i między­
narodówką handlarzy śmierci, wiodła Pol­
skę do katastrofy września — Związek Ra­
dziecki siał Polsce słowa ostrzeżenia i go­
towości pomocy przed najazdem wroga.

„Jeszcze nie jest za późno..." — pisała 
prasa radziecka wówczas, gdy polski rząd 
sanacyjny w zmowie z Hitlerem rozbierał 
dom bratnich narodów Czechosłowacji, 
odsłaniając jednocześnie przed ciosem na­
sze własne granice. „Jeszcze nie jest za 
późno** — głosił rząd radziecki, ofiarując 
setki dywizji, tysiące dział i samolotów 
do walki przeciwko hitlerowskiemu nie­
bezpieczeństwu.

Oślepiona wrogością do Kraju Rad od­
trąciła polska burżuazja tę pomocnie wy­
ciągniętą do narodu polskiego dłoń. Zapła­
cił za to ciężko naród polski — zapłacił 
utratą niepodległości, milionami istnień 
swych obywateli, bezgranicznymi cierpie­
niami niewoli okupacyjnej.

Nie potrafiła jednak zabić uczuć prawdzi 
wej przyjaźni zdradziecka polityka sana­
cji. Nigdy naród polski nic zapomni słów 
skierowanych przez wielkiego przyjaciela

Polski, Józefa Stalina, w czerwcu 1943 r. 
do Związku Patriotów Polskich:

„Możecie być pewni, że Związek Ra­
dziecki uczyni wszystko, co jest w jego 
mocy, aby przyspieszyć klęskę naszego 
wspólnego wroga — hitlerowskich Nie­
miec — umocnić przyjaźń polsko-ra­

dziecką 1 wszelkimi środkami przyczynić 
się do odbudowania silnej 1 niepodległej
Polski."

Ya gościnnej ziemi radzieckiej powstało 
L ” znowu Wojsko Polskie, aby u boku

Armii Radzieckiej walczyć o wolność Pol­
ski, zaprzepaszczoną przez politykę Skład- 
kowskich, Becków, Mościckich, Radziwił­
łów. Powstały uzbrojone w pierwszorzęd­
ną radziecką broń i sprzęt dywizje Woj­
ska Polskiego, ożywione duchem brater­
stwa z ludem radzieckim, przepojone go­
rącym pragnieniem bezkompromisowej 
walki z wrogiem, aż do zwycięstwa.

Na bojowym szlaku od pól bitewnych 
pod Lenino aż pod mury berlińskiej kan­
celarii Hitlera, mieszała się krew polskie­
go i radzieckiego żołnierza w walce o 
wspólną sprawę. Na umęczonej polskiej 
ziemi wyrastały obok siebie mogiły pol­
skich i radzieckich bohaterów wolności 
narodów. I wspólne było zwycięstwo.

Niezłomnie bronił Związek Radzieki gra­
nic nowej Polski w Poczdamie i na innych 
konferencjach międzynarodowych. Odbu­
dowując własną Ojczyznę, ciężko okale­
czoną przez wroga, robotnik radziecki 
przecież potrafił wydzielić i dla nas część 
swych urządzeń i maszyn, abyśmy szyb­
ciej mogli odbudować 1 zbudować naszą 
Ojczyznę. Podzielił się z nami swym ziar­
nem kołchoźnik radziecki, pomógł nam na­
karmić głodnych i obsiać stratowane przez 
wroga pola. Dzielił się i dzieli z nami ra­
dziecki budowniczy swymi doświadczenia­
mi. Nie ma dziś w Polsce takiej dziedziny 
życia gospodarczego .społecznego czy kul­
turalnego, w której nie znaleźlibyśmy do­
wodów szczodrej materialnej i moralnej 
pomocy Związku Radzieckiego.
|\Tie szuka korzyści u nas z tytułu tej
*• * pomocy naród radziecki. Ofiarując ją 

nam, Związek Radziecki pomaga nam bu­
dować naszą moc, przykładem swym 
wskazuje drogę do dobrobytu i szczęścia 
naszego narodu. Zawiera z nami umowy 
jak równy z równymi, szanuje naszą su­
werenność i, niezależność.

„My, ludzie radzieccy —mówił nie­
dawno z okazji jo rocznicy powstania 
Polski Ludowej bohater Związku Ra­
dzieckiego, Marszalek N. Bułganin — 
wraz z wszystkimi prawdziwymi przy­
jaciółmi narodu polskiego, szczerze cie­
szymy się z waszych sukcesów". „Wza­
jemne stosunki między naszymi kraja­
mi — mówił dalej Marszałek Bułganin — 
oparte są nie na podporządkowaniu je­
dnego kraju drugiemu, lecz na przyjaźni 
i wzajemnej pomocy, na wspólnocie ce. 
łów, na uznawaniu całkowitego upraw-* 
nienia wszystkich krajów — dużych I 
małych."

bie bloki militarne i milita- 
rystyczne Niemcy zachodnie 
w jej sercu — oznaczałaby 
sprowadzenie Francji do roli 
drugorzędnego państwa.
Związek Radziecki zawsze wy­
powiadał się i nadal się wy­
powiada za silną i niezależną 
Francją, ponieważ tylko taka 
Francja jest ważnym czynni­
kiem utrzymania pokoju w 
Europie i na całym świecie.

Doświadczenie konferencji 
genewskiej, która wniosła 
poważny wkład w dzieło osła 
bienia napięcia międzynaro­
dowego, raz jeszcze wykazuje, 
że jeśli zainteresowane pań­
stwa rzeczywiście tego prag­
ną, istnieją możliwości osiąg­
nięcia porozumienia w spra­
wach nie uregulowanych, od­
powiadającego interesom u- 
trwalenia pokoju.

Jeśli chodzi o Związek Ra­
dziecki. to również w przy­
szłości będzie on czynił wszy­
stko co jest możliwe w celu 
osiągnięcia porozumienia w 
nierozwiązanych sprawach 
międzynarodowych, w tym 
również w sprawie Niemiec, 
systemu bezpieczeństwa zbio­
rowego w Europie, zakazu 
broni atomowej i wodorowej 
oraz redukcji zbrojeń państw, 
w celu dalszego osłabienia 
napięcia międzynarodowego.

Dla ludzi dzielących świat na dających 
i biorących dolary, taki rodzaj stosunków 
między zaprzyjaźnionymi narodami jest 
oczywiście niezrozumiały.
łjliscy sercom Polaków stali się ludzie
® * radzieccy. Nazwiska Miczurina, Pa­

włowa, Lepieszyńskiej i całej plejady świe 
tnych uczonych radzieckich są drogowska­
zem nauki polskiej. Nasi przodownicy pra­
cy i racjonalizatorzy uczą się i naśladują 
wzory Stachanowa, Korabielnikowej, Żan- 
darowej, Kolesowa 1 setek innych radziec­
kich twórców i bohaterów pracy. Kocha, 
my bohaterów literatury radzieckiej. Ta­
kie dzieła jak: „Jak hartowała się stal" — 
Ostrowskiego, jak „Burza" — Erenburga, 
jak „Słońce nad stepem" — Pawlenki, 
„Daleko od Moskwy" — Ażajewa, „Auro­
ra Północy" — Nikitina, „Kawaler złotej 
gwiazdy" — Babajewskiego i mnóstwo In­
nych — znaleźć można w każdej bibliotece 
publicznej 1 domowej w Polsce. Siedem 
milionów członków Towarzystwa Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej, 24 miliony słucha­
czy odczytów i pogadanek na tematy ra­
dzieckie w roku 1953, setki tysięcy słucha­
czy kursów języka rosyjskiego, 20 milio­
nów widzów polskich na festiwalach fil­
mów radzieckich — oto liczby statystycz­
ne, dające pewne wyobrażenie o wartkim 
i silnym nurcie przyjaźni polsko-radziec­
kiej.

Naród polski niezachwianie stoi u boku 
Związku Radzieckiego, popierając ze wszy­
stkich sił jego politykę pokoju i bezpie­
czeństwa narodów. Walka, którą Związek 
Radziecki toczy przeciwko amerykańskim 
i zachodnio-europejskim planom wskrze­
szenia militaryzmu niemieckiego, jest na­
szą walką, jest walką również o nasze ży­
cie i o naszą przyszłość.

Braterska przyjaźń między naszym na­
rodem i wielkim narodem radzieckim nie 
zawęża naszych stosunków z innymi na­
rodami. Przeciwnie — widzimy, jak roz­
rosła się potężnie wielka rodzina zaprzy­
jaźnionych narodów, które połączyły się 
przyjaźnią ze Związkiem Radzieckim. Obej 
muje ona dziś prawie miliard ludzi, nie­
mal połowę ludzkości, zamieszkującej ol­
brzymią część kuli ziemskiej od Morza 
Chińskiego po brzegi Łaby. Przyjaźń łą­
cząca obóz państw demokracji i pokoju 
ze Związkiem Radzieckim promieniuje na 
narody całego świata, torując drogę ros­
nącym sympatiom wszystkich ludów do 
wielkiego Związku Radzieckiego, pioniera 
nowej ery ludzkości i chorążego świato­
wego obozu pokoju.

Rozpoczynając tradycyjny okres Miesią­
ca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej, z radością rozpatrujemy i podsumo­
wujemy wielostronne stosunki łączące nas 
ze Związkiem Radzieckim. Jesteśmy dum­
ni z tej przyjaźni i jesteśmy szczęśliwi, że 
możemy się nią cieszyć. I pragniemy, żeby 
rosła i kwitła coraz wspanialej.

JERZY WINNICKI

Pionierski zaciąg
7a lat parę, gdy obecne na- | lianów ha odłogów pozostała do 

gie zagony odłogów znik- . dziś nie wykorzystana reszta, 
ną całkowicie, gdy pokryją je 11 to reszta wcale niemała, 
łany dorodnego zboża — mó- j JEed/M# szacunkowych danych. 
wić oni będą: „nasze ręce ! w końcu 1953 roku było u nas

jeszcze około 400 tysięcy ha od. 
łoyów oraz blisko 400 tysięcy ha 
ugorów i innych gruntów nic 

dostał &cz-
Obeonie II Zjazd partii wy­

sunął, a II Plenum KC rozwi. 
nęło zadanie doprowadzenia do 
końca tej pracy: wykorzysta.

zmusiły tę ziemię do plono­
wania".

Za lat parę, szerokim gestem 
wskazując na swój dorobek, j zagospodarowanych 
opowiadać będą o przełamywa- i
niu początkowych trudności z 
tą samą dumą i uśmiechem, z 
jaką dziś pionierzy, którzy 
pierwsi przyszli na Ziemie Od­
zyskane i przywracali tamte n'a każdego hektara ziemi na- 
tereny życiu, mówią o swoim ' dającej się do uprawy, wyko- 
dziele. ' I rzystania reszty terenów nie

' , . , zagospodarowanych lub źle za.
Rędą mieli równe prawa do i g.ospodarowanych, 

dumy. Bo młodzież, która na , Chodzi o wielką rzecz. Chodzi 
apel Zarządu Głównego ZM P , 0 dwa miliony ton paszy rocz- 
staje w szeregi pionierskiego i nie; o poważne ilości buraków 
zaciągu do walki o zagłada-■ n,krou.yChf jnUf ziemniaków- 
rowanie odłogów, staje do pra- i 0 ^qq tySięCy ton ziarna rocz-
cy w nowoorganizowanych ze- ' a 50<9 tysięcy ton zboża __
społach PGR — podejmuje w j zaopatrzenie ludności takie- 
istocie dzieło pierwszych pio- g0 miasta jak Warszawa w 
merów z roku 1945, po to, by 
doprowadzić je całkowicie do 
końca.

-»■
t? ezpośrednio po wojnie pol­

ski pług zaorał na tere­
nach przyczółkowych i na tere­
nach Ziem Zachodnich ponad 
5 milionów hektarów. Ogrom­
ne przestrzenie zarosłe chwa­
stami, opuszczane, poryte oko­
pami, zdewastowane, zamieni­
liśmy w kwitnące, urodzajne 
pola. Zagospodarowaliśmy je 
wbrew sabotażom mikołaj czy- 
kowców — kierowników ów­
czesnego Ministerstwa Rolnic­
twa i b. P. N. Z-etów. Zagospo­
darowaliśmy — wbrew kułac­
kiemu 1 spekulanckiemu sza- 
browmictwu. Do roku 1950, 
dzięki wytężanej pracy polskie­
go chłopa i pracownika PGR, 
wspartej wydatnie pomocą pań­
stwa ludowego i całego narodu 
— w zasadzie rozwiązaliśmy 
zagadnienie odłogów w naszym 
kraju.

Niemniej jednak z tych mi-

pieczywo w ciągu bez mała.
4 lat.

W la fuch 1950—1953 PGR-y 
zlikwidowały około 500 tysięcy 
ha odłogów. Wiele spośród zor­
ganizowanych na tych terenach 
zes-połów osiągnęło już poważne 
wyniki produkcyjne, stając się 
wzorem dobrego gospodarze­
nia dla całej okolicy.

Po IX Plenum PGR przejęły 
dalsze przestrzenie odłogów do 
zagospodarowania. Nowoorga- 
nizującym się zespołom — któ­
re podejmują to ważne zada­
nie dla tempa wzrostu dobroby­
tu całego narodu — trzeba za­
pewnić odpowiednią liczbę rąk 
do pracy.

• 4$*

Żyzna ziemia czeka na Wa­
sze ręce!" — głosi apeł 

ZG ZMP.
Wezwanie to nie zostało skie­

rowane do wygodnisiów i maz­
gai. Zwraca się ono do tych 
chłopców i dziewcząt, którzy 
zdolni są pójść za przykładem 
młodzieży radzieckiej, z entuz­
jazmem i zapałem podejmują­
cej obecnie trud zagospodaro­
wania w najbliższym okresie 
12 milionów hektarów dziewi­
czej ziemi. Zwraca się ono do 
tych, którzy zaletami charak­
teru i woli dorastają do roli 
pioniera. Zwraca się ono do 
tych, którzy pomoc jaką do­
starcza im państwo ludowe — 
będą umieli wykorzystać w peł­
ni, śmiało łamać początAową 
trudności, budować i pracować 
po pioniersku.

Żyzna ziemia czeka na wasze 
ręce! Czekają na Was możli­
wości własnoręcznej budowy 
lepszego bytu dla siebie i jed­
nocześnie realizacji zaszczytne­
go dzieła służącego rozkwitowi 
naszego kraju.

T. J.

6. republikański kandydat
na prezydenta
fl.

Ukazujący się w mieście 
York (stan Pensylvania) 
dziennik „Gazette and Daily* 
zamieścił artykuł kandydata z 
ramienia Partii Republikań­
skiej na stanowisko prezydenta 
USA w wyborach w 1930 r« 
Alfreda M. Landona krytykują­
cy politykę zagraniczną USA- 

Wzywam wszystkich Amery­
kanów — pisze Landon — aby 
wraz ze mną podnieśli gł06 
protestu przeciwko wojowni­
czym pogłoskom, że „trzecia 
woina jest nieunikniona i 28 
mulimy jej zaznać". Landon o- 
świadcza, że polityka Eisenho­
wera — Dullesa jest po prostu 
kontynuacją polityki zagra* 
nicznej Trumana — Achesona- 
Powinniśmy być realistami i 
zdawać sobie sprawę, że Chiny 
są wielkim mocarstwem. Wyaa- 
je się, że jesteśmy jedynym 
krajem, który oszukuje się 00 
do tego.

Uwaga,
prenuflmatarzy!
Spełniając życzenia Czy­

telników uczestniczących
w ankiecie pod nazwą 
„Czytelnicy oceniają Głos 
— redakęja wprowadza 
pewne zmiany techniczne 
mające na celu przede 
wszystkim szybsze infor­
mowanie Czytelników o wy 
darzeniach politycznych, 
gospodarczych w kraju i 
ze świata. W związku 
tym następny numer „Gi 
su" prenumeratorzy otrzy- 
mają w środę, 15 hm. 
zwiększonej objętości.
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Chlubny bilans pracy
leszczyńskich kolei arz y

NIEDZIELA 
Marli

Słońce w.: 5,95 
z.: 17,59

Księżyc w.: 17,40 
z.: 4,46

PONIEDZIAŁEK 
Filipa

Słońce w.: 5,96 
Z.: 17,57

Księżyc w.: 17,58 
z.: 6,12

Nocą rozpogodzenia, poza 
tym na ogól chmurno z moż­
liwymi niewielkimi opadami. 
Rano możliwe zamglenia. — 
Temperatura maksymalna do 
około + 23 st. C. — Wiatry 
&labe z kierunków południo­
wych i południowo - zachod­
nich.

ffiEEmira
W wyniku wzmożonej akcji wer­

bunkowej w szeregi członków PSS 
wstąpiły ostatnio 174 osoby. W 
ten sposób PSS roczny plan wer­
bunku członków wykonała w 104 
proc. (F)

Na naradzie roboczej kierowni­
ków zakładów pracy i świetlic 
omówiono przygotowanie świetlic 
do Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. W dyskusji 
wskazano na wiele świetlic po­
wiatu rawickiego, które nie prze­
jawiają w dostatecznym stopniu 
działalności kulturalnej, chodzi 
tu szczególnie o żywotną niegdyś 
świetlicę Rawie...cii Zakładów Wy 
robów Papierowvch, których zało­
gę stanowi w większości mło­
dzież. (wt)

Z okazji „Dnia Kolejarza'* od­
była się w piątek w Wolsztynie 
uroczysta akademia, w której 
udział wziął dyrektor DOKP z Po 
znania — Mrugalski. Najofiar­
niejsi kolejarze otrzymał: tytuły 
przodowników pracy, odznaki 
„Przodującego Kolejarza" oraz 
cenne nagrody.

Ogółem nagrodzono 41 koleja­
rzy. (kh)

Dziś polscy kolejarze obcho­
dzą radośnie po raz pierwszy 
w Polsce Ludowej „Dzień Ko­
lejarza". W przeddzień tego 
wielkiego święta poszczególne 
załogi podsumowały osiągnię­
cia pierwszych 10 lat odrodzo­
nej Polski.

Oddział Drogowy PKP w 
Lesznie po zakończeniu dzia­
łań wojennych przystąpił do 
spiesznej odbudowy zniszczo-

Odsłonięcia
pomnika Lenina
w Swobodzie

Dziś 12 bm. o godz . 14 w 
Swobodzie, gminie Strzałkowo 
w powiecie kaliskim odbędzie 
się uroczyste odsłonięcie pom­
nika Włodzimierza Lenina 
wzniesionego ze składek miej­
scowego społeczeństwa. W u- 
roczystości wezmą udział — 
przewodniczący WRN, poseł J. 
Pieprzyk, a z ramienia Zarzą­
du Głównego TPP-R red. E 
Kuczko.

VII Festiwal 
Filmów Radzieckich 
w Lesznie

W Miesiącu Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko — Radzieckiej ki­
no „Sportowiec" w Lesznie 
wyświetlać będzie filmy ra­
dzieckie, w dniach 12—16 bm. 
„Królowa balu", 17—21 bm. 
„Płomienne serca", 22—26 bm. 
„Dygnitarz na tratwie", 27—29 
bm. „Wassa Żeleznowa", 30 
bm. do 1 X „Kotowski", 2—6 
X „Skanderbeg", 7—12 X „Pro 
mienie śmierci".

Przedsprzedaż biletów i pre­
miowych abonamentów festiwa 
lowych codziennie w kasie ki­
na od godz. 10 do 12. (R)

nych obiektów kolejowych: to­
rów, rozjazdów, budynków, 
mostów itp. W pierwszym o- 
kresie praca kolejarzy-dro- 
gowców polegała na usuwaniu 

s zniszczeń, naprawianiu torów, 
rozjazdów i mostów dla umo­
żliwienia kursowania pociągów
osobowych i towarowych.

W okresie planu 3-letniego 
oraz obecnie w czasie realiza­
cji planu 6-leitniego przystąpio­
no już do planowej i systema­
tycznej gospodarki, wykonując 
wszelkie prace na podstawie 
nałożonych zadań planowych.

Odbudowano w tym czasie 
76.500 km torów stacyjnych i 
liniowych, 852 mb mostów, 
przepustów i wiaduktów, 
10.100 m sześć, budynków ad­
ministracyjno-gospodarczych i 
mieszkalnych. Wykonano dre­
naż podłużny‘torowiska na od­
cinku 12,5 km. W budynkach 
kolejowych przeprowadzono 
ponadto remont w pomieszcze­
niach o kubaturze 37.200 m 
sześć. Przebudowano komplet­
nie cztery stacje węzłowe i 
zbudowano nowe perony i ram 
py załadowcze o łącznej po­
wierzchni 15.000 m kw.

Swoje święto kolejarze wę-

NSe trzeba będzie iuż 
jeździć do Warszawy
na narady

zła leszczyńskiego witają po­
ważnymi osiągnięciami we 
współzawodnictwie i cennymi 
zobowiązaniami o czym świad­
czy udział ponad 2 tysięcy ko­
lejarzy w podjętych zobowią­
zaniach. Realizacja tych zobo­
wiązań zapewni m. in. spraw­
ne przeprowadzenie przewo­
zów jesiennych, utrzymanie re­
gularności pociągów osobo­
wych i towarowych. (R)

Inauguracja Miesiąca Pognębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

w Wągrowcu
Dziś w niedzielę, dnia 12 bm. o gi motocyklowe na torze żużlo- 

ROclz. 10.30 na boisku ZS Gwardia ' WVm o puchar przechodni Towa- 
odbędą się uroczystości związane 1
z rozpoczęciem Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej i Miesiąca Budowy Warsza­
wy.

Otwarcia uroczystości dokonają 
poseł Stanisław Mazur — prze­
wodniczący Zarządu Powiatowego 
TPP-R oraz Eugeniusz Turzański 
-— przewodniczący Powiatowego 
Komitetu Odbudowy Warszawy.

rzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej. W wyścigach wezmą udział 
m. im. żużlowcy leszczyńskiej 
„Unii", krotoszyńskiej Gwardii, 
gorzowskiej Stali oraz Kolejarza 
z Piły.

Dochód z imprezy przeznacza 
się na Społeczny Fundusz Odbu- 
dowv Stolicy. (M)

Kolejarze pierwsi
wypróbują
urządzenia
łelekon f erency j ne

W „Dniu Kolejarza" zostanie 
na kolejach naszych oddany do 
użytku nowy, cenny środek łącz­
ności, tzw. urządzenie telekonfe- 
rencyjne, opracowane przez In­
stytut Naukowo-Badawczy Kolej 
nictwa.

Urządzenie telekonferencyjne 
umożliwia grupom osób zebra­
nych w różnych salach obrad (od 
ległych o setki nawet kilome­
trów) prowadzenie wspólnej na­
rady, jak gdyby wszyscy uczest­
nicy takiej „telekonferencji" 
znajdowali się przy wspólnym 
stole. Urządzenie powyższe umoż 
liwi Ministerstwu Kolei prowa­
dzenie operatywnych narad z 
wszystkimi dyrekcjami okręgo­
wymi — bez konieczności przy­
jazdu przedstawicieli tych do 
Warszawy, co niewątpliwie pod­
niesie w znacznym stopniu 
sprawność pracy PKP. Omawia­
ne urządzenie zostało zaprojekto­
wane po wstępnych studiach 
przez inżynierów Zakładu Tele­
komunikacji Instytutu NBK. Za­
kład ten zmontował też we wła­
snym zakresie aparaturę „cen­
tralną", umieszczoną w minister­
stwie. Aparaturę, tzw. „końco­
wą", umieszczoną w poszczegól­
nych DOKP, wykonała Spółdziel 
nia Warszawska „Elektromaty- 
ka“.

Chłopi pracujqcy 
współzawodniczę 
o terminowe wykonanie
obowiązków 
wobec państwa

Do wykonania planów fi­
nansowych przez wieś wielko 
polską w bardzo dużym stop­
niu przyczynia się szeroko 
rozwinięte współzawodnictwo. 
Ostatnio chłopi gromady Cze- 
mieszno, powiat Krotoszyn, 
wezwali do współzawodnic­
twa w spłacie III raty podat­
ku gruntowego chłopów z gro 
mady Maciejew.

Gromada Grębów zobowią­
zując się spłacić III ratę po­
datku do dnia 13 bm. wezwa­
ła do współzawodnictwa gro­
madę Nowa Wieś, chłopi z 
Henrykowa wezwali do współ 
zawodnictwa gromadę Dą­
browę.

Niezależnie od współza­
wodnictwa gromadzkiego nie 
którzy chłopi podejmują indy­
widualne współzawodnictwo 
o jak najwcześniejsze wyko­
nanie obowiązków wobec pań 
stwa. I tak: w Czemiesznie 
Michał Zawodny wezwał Jó­
zefa Kaczyńskiego, Jan Na- 
gler — Jana Trawińskiego. 
W Grębowie wszpółzawodni- 
czą: Stanisław Kaczmarek z 
sołtysem Janem Nowakiem i 
Józef Król z Janem Kąkolew­
skim. (ig)

Jako jedna, z sześciu w Wielkopolsce — otwarta została 
m. in. Powiatowa Wystawa Rolnicza w Krotoszynie, po­
łączona z obchodem tradycyjnych dożynek powiatowych. 
Wśród wystawców znajdują się przodujące spółdzielnie 
produkcyjne'. Łukaszewo, Korytnica, Nowyświat, Baszyn, 
Kobylin Stary, gospodarstwo PGR Sroki oraz grom. Osusz. 
Liczne plansze i eksponaty
zapoznają zwiedzających z 
rozwojem rolnictwa w powie­
cie krotoszyńskim. Najwięk­
szym zainteresowaniem, cie­
szy się stoisko Państwowych 
Ośrodków Maszynowych.
Chłopi z zaciekawieniem o- 
glądają nowoczesne maszyny 
rolnicze, które znalazły sze­
rokie zastosowanie na po­
lach spółdzielni produkcyj­
nych i PGR-ów, ułatwiając 
pracę człowiekowi.
Na zdjęciu: zwiedzający przy 
glądają się kombajnowi w 
w czasie jego pracy. (fk)

Potrzebna jest 
poczekalnia

Przez Brudzew w powiecie 
tureckim, jako centrum gmi­
ny przejeżdżają 6 razy dzien­
nie autobusy PKS w kierun­
ku Turka, Koła, Łęczycy i 
Lodzi. Liczni pasażerowie 
PKS narzekają na brak po­
czekalni, w której mogliby 
schronić się przed deszczem 
czy zimnem. Jest to tym bar­
dziej przykre, że mokną a zi­
mą marzną także jadące z 
rodzicami dzieci.

Dzieci Wągrowca otrzymała
jasne i przestronne przedszkole

Przedszkole nr 2 w Wągrów 
cu zajmuje dwa pokoje o łącz 
cznej powierzchni 69 m kw. 
W jednym pokoju mieści się 
salka zabaw, a w drugim ja­
dalnia, szatnia i biuro kierow­
niczki. Na tej niewielkiej prze 
strzeni z trudem mieści się 40 
dzieci, a przedszkolaków ciągle 
przybywa. W dotychczasowym 
przedszkolu brak jest ponadto 
dziedzińca i.... ustępów.

Ostatnio Komisja Oświaty i 
Kultury MRN w Wągrowcu 
wyszukała wspaniały obiekt 
dla przedszkola — budynek 
Starej Strzelnicy wraz z ogro­

dem. Tam dzieci będą miały 
odpowiednią przestrzeń, dużo 
czystego powietrza w pięknym 
ogrodzie i do tego przedszkola 
będą mogły być przyjęte wszy 
stkie dzieci matek pracują­
cych, dzieci rodziców posiada­
jących liczną rodzinę i wresz 
cie dzieci, których matki cho­
rują.

Wierzymy, że Prezydium 
MRN sprawę przeniesienia 
przedszkola do nowego lokalu 
załatwi jak najszybciej.

K. Walczewski
korespondent

Pracowałam
w brygadzie
rolnej

Agnieszka Woźniak, pracow­
nica Prezydium GRN w Sko­
kach, pow. Wągrowiec i kie­
rowniczka biblioteki gminnej, 
odbyła ostatnio służbę w 308 
brygadzie rolnej SP, w Krą- 
pielni pod Szczecinem.

— Przed wyjazdem do bry­
gady — mówi A. Woźniak — 
często myślą,lam o SP. W koń­
cu wstąpiłam ochotniczo do 
brygady rolnej i po paru 
dniach pojechałam pociągiem 
pełnym gwarni, i śmiechu, w 
kierunku Szczecina.

W brygadzie dni wypełnione 
były nie tylko pracą na roli, 
ale również bogatym życiem 
świetlicowym, wycieczkami do 
kina i teatru. Wyżywienie było 
bardzo dobre. Korzystałyśmy 
także z troskliwej opieki lekar­
skiej.

Nasza brygada SP przodo­
wała w woj. szczecińskim. Wy­
rabiałyśmy wysoko ponad 100*l« 
normy, niektóre z nas ponad 
2OCPI0, a ja osiągałam przecięt­
nie 270<>lo normy. Średni zaro­
bek miesięczny całego turnusu 
wynosił 630 zł. Maria Grefing 
z Wapna i ja zostałyśmy na­
grodzone odznakami przodowni­
ków pracy. Oprócz ‘tego wiele 
koleżanek za sumienną pracę 
otrzymało liczne nagrody. Wie­
le koleżanek, jak np. Maria 
Górna i Sabina Szepiela posta­
nowiło zostać na II turnusie. 
Inne, bardziej wysportowane, 
jak Krystyna Mytkowska i Kry 
styna Podolska, zostały skiero­
wane na kurs gimnastyczny do 
Warszawy.

W brygadzie SP zrozumia­
łam, jak wielką troską otacza 
nasz rząd młodzież, jak wiele 
daje możliwości uzyskania róż­
nych zawodów.

(Kdw)

Obwieszczenia
PMRN w Poznaniu przypomina, że obowiązu­
jące szczepienie psów’ przeciw wściekliźnie roz­
poczęło się z dniem 10 września br. Szczegóły 
tej akcji podano do wiadomości mieszkańców 
Przy pomocy plakatów. K2279

Przetargi — licytacje

Technika lub inżyniera budowlanego z 3-letnią 
praktyką zatrudni od 16. 9. br. Zakład Zbytu 
Energii Elektrycznej. Zgłoszenia Poznań, ul. 
Nowowiejskiego 11, pokój 97. K2299

^ia 15 września 1954, o godzinie 14, w Pozna­
niu, ul. Wyspiańskiego 21, w podwórzu, sprze­
dana zostanie na publicznej licytacji tokarnia 
do metali „Leine" i piłka mecnaniczna do me- 
kli wraz z motorami elektr. łącznej wartości 
11.500 zł. Oglądać można przy licytacji. — Ko­
mornik Sądu Powiatowego Rew. II w Pozna- 

ul- Gwardii Ludowej l$/7. K2296

Pracownicy poszukiwani

Inżyniera lub technika budowlanego i kierow­
nika sekcji kosztów' własnych zatrudnią na­
tychmiast Dolnośląskie Zakłady Metalurgicz­
ne w Nowej Soli, ul. Nowotki 52. Uposażenie 
w/g obowiązującej siatki płac — MPM, mie­
szkanie zapewnione. K2254

Nieruchomości

Technika budowlanego na stanowisko inspek­
tora inwestycji, kalkulatora ze znajomością 
ciężkiego sprzętu bud oraz tokarzy wysoko­
kwalifikowanych przyjmą zaraz Zakłady 
Remontu Maszyn Budowlanych nr 3 Poznań,

Bałtycka 52. K2267
cieśli i 10 murarzy przyjmie zaraz Miejskie 

*>rzedsiębiorslwo Remontowo - Budowlane w 
poznaniu, ul. Paderewskiego 7. Zgłoszenia oso­
biste w Dziale Kadr — Pokój 302 Pracowni- 

orn zamiejscowym gwarantuje się bezpłatne 
^kwaterowanie oraz zwrot kosztów podróży.

K2272
inżynierów samochodowych, szlifierzy, tokarzy, 
blacharzy karoseryjnych, frezerów przyjmą 
Zakłady Motoryzacyjne Poznań, ul. Wawrzy­
niaka 43. Warunki do omówienia w godz. od 
j_do 15 w Dziale Kadr.___________  K2277
Pracownicy fizyczni do transportu natycnmiast 
Potrzebni. Zakłady Wytwórcze Ogniw i Baterii 
^Poznaniu, ul. Grochowe Łąki nr 4. K2302
Stolarza - rysownika przyjmie zaraz: Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Produkcji Pomocni­
czej w Poznaniu, ul. Drukarska 13/14. Warun­
ki pracy i płacy do omówienia w referacie per­
sonalnym. 3391lg

Zamienię dotnek jednorodzin­
ny, niewykończony, z ogro­
dem, blisko Poznania, na wię 
kszy w powiatowym mieście. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 33709g.
1 ba ziemi na Winogradach, 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
33955g.
Willę z wolnym mieszkaniem 
(Osiedle Warszawskie), 95.000 
zł. parcele półmorgowe (Wi- 
niary) 14.000 zł, sprzedam. 
Dutkiewicz, Poznań, Dzierżyń
skiego 105.  33956g
Dom 2-piętrowy ze składem, 
70.000 zł, dom z ogrodem, 
w Jarocinie, 60.000 zł, za­
raz sprzedam. Otręba, Jaro­
cin. Kilińskiego 2 33859g
Kupię 1 ha ziemi z domkiem 
jednorodzinnym Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3,
dla 3 3921 g.___________
Wezmę 2 ha ziemi z domkiem 
jednorodzinnym, z wolnym 
mieszkaniem, okolica Pozna 
ma. Oferty Biuro Ogłoszeń,, 
Świerczewskiego 3, dla'
33922g ___________
Kamienicę komfortową ze skle 
parni w śródmieściu, parcelę 
willową, zadrzewioną, opar- 
kanioną łWilda), sprzeda: 
Pracel Poznań, Szymańskie- 

! go 8. 33978g

Stół do maszyny oraz maszy­
nę do szycia, może być nie­
kompletna, kupię Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 33902g, _
Wody szklanej każdą ilość ku 
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
33905g. 
Nylon biały taftowy z metra, 
kliny, kupię. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. nr 33907g. 
Samochód małolitrażowy, ku­
pię. Zgłoszenia Poznań, tel.
20-14. ______  3392Rg
Samochód ciężarowy około 
1 ■/« tony, kupię. Oferty ze 
szczegółowym opisem do Biu 
ra Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 33950g.
Maszynę do szycia kupię. Of. 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 33963g,

Sprzedaż

Kupno
Kupię maszynę do wyrobu

i pojedynczych doniczek ziem- 
j nvch. Poznań, Urbanowska
i 18. 33879g

Maszynę do szycia sprzedam 
Poznań. Chłapowskiego 3, m 
3. _ ' 33626g
Pasy pędne, gumowo-parcia- 
ne, specjalnie dla rolników, 
z wkładkami, do 5 warstw 
w długościach do 30 mb sze­
rokości od 5—40 cm. dostar­
cza .,Rcprodukt“ Zabrze, ul. 
Szczęść Boże 10, tel. 31-09.

K2289
Radio .,K6rting“ sprzedam. 
Poznań. Kościuszki 23. m 31.
__  ________ 33307g

Piec do centralnego etażo­
wego ogrzewania nr 1, sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
nr 33949g.

Motocykl SHL sprzedam. Po- ’ 
znań, Albańska 8, m 2 (Gór- 
czyn). 33636s:
Motocykl „Ziindapp“, 300 
ccm, starszy typ, sprzedam. 
Poznań, Łąkowa 7, m 6.

33846g
Spacęrówki na łożyskach, 
nowe, okazyjnie sprzedam. 
Poznań, Kolejowa 37 — war­
sztat. _ _ 33875g
Sprzedam jasną jadalnię, łóż­
ko żelazne. Poznań, tel. 
526-04. 338S0g
Sprzedam motocykl „Victo- 
ria“, 350 ccm. Wacław Ja­
nowski, Poznań, Szyperska 9.

33900g
Sprzedam pianino marki „Te- 
schner" jak nowe. Poznań, 
Opalenicka 7, m 1. 33916g
Sypialnię jasną, nowoczesną 
i stół duży, sprzedam. Wia­
domość Poznań, ul. Wojska 
Polskiego 49. Sołacz. 33924g
Sprzedam wóz 5 ton, na gu­
mach, rodzaj platformy, na­
dający się również do dłuży­
cy, w bardzo dobrym stanie. 
Zgłoszenia: Poznań, tel. 92-74, 
od godz. 15—17. 33928?
Samochód osobowy ,,Ford“ 
po remoncie, z częściami za­
pasowymi, w bardzo dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań, 
Jeżycka 42 — garaż 14.
_____  ’ _____ 32£31J
Maszynę do szycia sprzedam. 
Poznań, Mickiewicza 7, m 2. 
___________ 33933g
Cholewkarską maszynę (ren- 
derkę) sprzedani. Poznań, Czer 
wonej Armii 11, m 31.

33936g
Piec do centralnego ogrzewa­
nia, sprzedam. Poznań, Dą­
browskiego 69, m 28.

___ ___ ___ 33939g
Maszynę okrętkę ,,Durkopp“ 
nową, z motorkiem elektrycz­
nym. okazyjnie sprzedam Po­
znań, Findera 38 — warsz- 
tat mechaniczny._____ 33957g
Owcę prasową sprzedam. Poz­
nań, Czerwonej Armii 76, m 
15. 339S0g

za 15 zf
warlo spróbować «zswęóo!a

w nowej Loterii Pieniężnej
co miesiąc 36.101 wygranych

Główna wygrana 120.033 złK2235

Lt) kale
Inżynier solidny, poszukuje 
ll/t-pokojowego mieszkania z 
wygodami, ewentualnie do wy 
kończenia w nowej willi. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 33728g.
Oddam w dzierżawę duży o- 
gród z mieszkaniem, na bar­
dzo dogodnych warunkach. 
Doboszowa, Kienica, ul. Krę­
ta 17, pow. Sulechów.

33798g
Dwa pokoje z kuchnią, wszel­
kimi wygodami, bardzo ład­
ne, zamienię na równorzędne 
trzypokojowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 33807g.
Poszukuję mieszkania do re­
montu. Warunki do omówie­
nia. Ołerty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
33844g.
Poszukuję małego lokalu lub 
pokoju na pracownię zegar­
mistrzowską. Spieszne ofer­
ty do Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 33878g. 
Mieszkanie 3-pokojowe z wy­
godami, zamienię na 2-poko- 
jowe. Olerty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
33923g.
Poszukuję samodzielnego po­
koju z kuchnią, do remontu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, dia 33948g. _
Student I roku WSI poszuku­
je pokoju samodzielnego lub 
wspólnego przy spokojnej ro­
dzinie, najchętniej Witda. 

i Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
1 czewskiego 3, ^lla 3395lg.

,.VERITAS‘
Zielona Góra, Świerczewskiego 67 

skupuje

ZŁOM SREBRNY
(przedmioty oraz monety srebrne) 

_______________________ K2090

Praca Nauka
Pomocnik krawiecki potrze­
bny. Poznań, Rokossowskie­
go 76, m 6. 33770g
Rencistka do prac domowych 
potrzebna. Poznań, Stalin- 
gradzka 22, m 5a. 33788g
Robotników budowlanych przyj 
mę. Zgłoszenia: Bączkowski, 
Poznań, Walki Młodych 4 
„Wiejska1*. 33823g
Starszą do dzieci (2 razy w 
tygodniu) przyjmę. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 3383lg.
Gospodyni samodzielna potrze 
bna do lekarza. Gniezno, plac 
Rohaterów Stalingradu 4, m 
4. 33882g

Lekarskie
Dr med. Feliks Ferec^ spe­
cjalista chorób kobiecych i po 
łóżnictwa przyjmuje, Poznań, 
Szamarzewskiego 26, m 6,
od godz.14—17.____ 33723g
lekarz - dentysta Kazimiera 
Nędzyńska, wznowiła przyję­
cia. Przyjmuje: Poznań, Ra­
tajczaka 30, I piętro, telefon 
28-71. 33841g

Rodowita francuska wTóciła 
i rozpoczyna lekcje. Poznań, 
Młyńską 2, m 8. ___ 33867g
Lekcji matematyki udziela, 
przygotowuje do egzaminów: 
Kaczmarek, Poznań, 23 Lo- 
tegoll_____________ 33935g
Kursy pisania na maszynach, 
stenografii organizuje: Stówa 
rzyszenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL. Poznań, Rokos 
sowskiego 14, tel. 500-94. 
_________ 33874?

Zguby
Kierowca taksówki któi
dniu 17 sierpnia br. jecł 
pasażerem do Orbisu 
Czerwonej Armii, nastf 
na ul. Gwardii Ludowej 
dworzec kolejowy o godz. 
proszony jest o zgłoś; 
się. Poznań, tel. 504-22 
godz. 9—13 i od 15—18

Różne
Kołdry przerabiam, nowe sz 
ję. Smoczyńska, Poznań, Kw 
towa 8, m 14. 3391'



Spodziewamy się wysokiego poziomu
oa meczu hokeistów MBO-Polsku

Rewanżowe spotkanie reprezen 
tacji Polski w hokeju na trawie 
z najlepszą jedenastką NRD, za­
hartowaną w dwóch zwycięskich 
spotkaniach z drużynami Czecho 
slowacji i Austrii będzie dla poi 
skiego zespołu generalną próbą 
przed startem w wielkim mię­
dzynarodowym turnieju w Bruk­
seli.

Polacy przygotowywali się do 
niedzielnego meczu bardzo su­
miennie. Zespól NRD, dysponu­
jący bogatą rezerwą za­
wodników, wystawił niezwykle

Z szachowych 
mistrzostw świata'

Na drużynowych mistrzo­
stwach świata w szachach dobie 
gają końca spotkania ełiminacyj 
ne w grupach półfinałowych. W 
grupach I i II rozegrano po 4 
rundy w dwóch pozostałych — 
po 5.

W grupie I prowadzi zdecydo­
wanie ZSRR — 11 pkt. przed Ho 
landią i Islandią — po 8 pkt. Za­
cięta walka trwa w grupie II. 
Na czele jest nadal CSR — 8,5 
pkt. przed Bułgarią — 8 pkt., 
Argentyną — 7,5 pkt. i Kanadą 
— 6,5 pkt.

Małe różnice dzielą również ze 
społy w grupie III i IV. W trze­
ciej prowadzi Szwecja — 11 pkt. 
przed Izraelem — 10 pkt., Jugo­
sławią — 9 pkt. i Danią — 8,5 
pkt. W czwartej grupie na czoło 
wyszły Niemcy zachodnie — 12,5 
pkt. przed Węgrami — 11,5 pkt. 
i Anglią — 10,5 pkt.

Atrakcyjne
wyścigi
w Wągrowcu

W dniu dzisiejszym rozegra­
ne zostaną w Wągrowcu na 
boisku Gwardii atrakcyjne wy 
ścigi żużlowe.

Wśród „czarnych śmiałków" 
ubiegających się o zwycięstwo, 
zobaczymy reprezentantów li­
nii — Leszno, Spójni — Wro­
cław, Kolejarza — Piła, Spój­
ni — Gorzów i Gwardii — Kro 
toszyn.

Początek zawodów o godz. 
14. (Kdw-X)

REDAKCJA: Poznan. ul 
Grunwaldzka nr 19 II ptr. 
telefon nr nr 62-70. 63 51 
74 2). 75.21, 78 63.

DRUKARNIA: — Zakład? 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań.

K—5—10925

Ludzie obrastali w dobrobyt, nieznacznie 
ale stale nabierali przy tym mądrości, pew­
ności siebie, stawali się szczęśliwsi, żyło się 
wśród nich i nimi. — A tu masz! — wyrwa­
ło mu się półgłosem. Jego sen o szczęściu 
prysnął jak bańka mydlana.

Augusta zapytała: — Może jeszcze kawy?
Burscheit chciał machnąć ręką, ale ponie­

waż głowę miał zajętą myślami szepnął:
— Nie, dziękuję. Mam słabe serce.

Dziewczyna zachichotała: Fusy nie za­
szkodzą twojemu sercu.

Uśmiechnął się bezradnie. — Cóż to, tłuś- 
cioszku, jesteś specjalistką od serca?

— Nie, August, ale od razu poznaję, gdy 
drugiego boli serce.

Wydało mu się, że wszyscy naokoło wie­
dzą, co się z nim dzieje.

— Tak, wiadomo — powtórzyła Augusta.
-— Nic nie wiadomo — odparował szorstko.
Nie dała się zbić z tropu i zapytała, rzu­

cając obrany burak do głębokiej misy: — Co 
teraz z wami będzie?

Burscheit wybuchnął głośnym śmiechem. 
Postąpił dwa kroki w stronę dziewczyny:
— Co się w ogóle może dziać, kiedy nic nie 
było? Może mi to wyjaśnicie? Energicznie 
zapinając skórzaną kurtkę, gotował się do 
wyjścia.

— Chwileczkę, August.
Jej spokój zatrzymał go w drzwiach. Z 

ręką na klamce rzucił: — Co jeszcze?
— On jest blacharzem.
W jego oczach zamigotał nagły gniew. — 

No i co z tego?
— Pomyśl o naszych domach.
Puścił klamkę i wolno zawrócił.
Zaczął z trudem opanowując się! — Jeśli 

myślicie, że nie zależy mi na szybkim wy­
kończeniu naszych budynków, to jest to z 
waszej strony ohydne. Wierzcie, że będą go­
towe, choćbym miał z samego Berlina spro­
wadzić blacharza.

— Dlaczego z nim nie pomówisz?
— Kto ci powiedział, że nie będę z nim 

pertraktował?
— Myslałam, że może nie wiedziałeś...
— Bzdury mówisz! Czy mam wedrzeć się 

do ich sypialni, ściągnąć im z łóżka kołdrę 
i pogonić go na budowę?

— Nie gadaj tak, nie pasuje to do ciebie. ; 
Twarz Augusty rozpromieniła się. Wróciło

jej dawne, bezgraniczne zaufanie do tech­
nicznego kierownika. — Będzie dobrze — 
powiedziała przeciągle. W tym stwierdzeniu 
kryła się pewność, że jej domek będzie go­
towy przed powrotem Richarda.

Burscheit zapytał niby przypadkiem:
— Skąd zresztą wiesz, że on jest blacha­
rzem? Mówiłaś już z Trudą?

Potrząsnęła głową. — Nie, aie w’czoraj 
trochę podsłuchiwałam, jak tutaj w kuchni 
objadał się naszą fasolą.

— No i co? Zostaje?
— O tym nie było mowy.
— A o czym?
— O czymże się mówi w pierwszej pół go­

dzinie po powitaniu? O podróży naturalnie 1
— jak mu poszła i skąd przybywa. Pomyśl:
odnalazło ich Biuro Poszukiwań. i

— Tak, tak. — Przez chwilę pomyślał o 
odnalezieniu Anny, córki swego przyjaciela 
Ruffenacha, który zginął w karnej dywi­
zji 999; odszukał ją tygodnik filmowy. Myśli 
jego na nowo poszybowały do Dantzkego.
— Czy on nie wraca przypadkiem z amery­
kańskiej niewoli?

Augusta podniosła ku niemu twarz, jakby 
za chwilę miała wyjawić jakąś niebezpiecz­
ną, polityczną tajemnicę. — Tak też myśla- 
łam — zepewniła. — Ale z tego, co mówił 
do Trudy wynika, że tamci puścili go z nie­
woli już dwa lata temu i trzymali do tego 
czasu, jako internowanego.

— Internowany? — Burscheit domyślając 
się prawdy wypytywał dalej zmieszany: — 
Należał może do partii hitlerowskiej.

— Chyba tak. W czasie ostatnich świąt 
Bożego Narodzenia, jak słyszałam amne- 
stiowali go. — Spojrzała na niego dobro­
dusznie. — Na pewno był zwykłym, małym 
szeregowcem hitlerowskim. Zaczerwienio­
nymi od roboty palcami pokazała na migi, 
iak małą był figurą.

Burscheit wiedział już dosyć. Bez słowa 
opuścił kuchnię.

Harras na jego widok zaczął na nowo 
szaleć, domagając się pieszczoty, której mu 
przedtem odmówiono. Ale jego pan i tym 
razem nie zwrócił na niego uwagi

(Ciąg dalszy nastągn) (59

silną reprezentację, złożoną z 
graczy kilku ośrodków.

W drużynie gości zobaczymy 
znanych już naszym hokeistom 
i publiczności zawodników tej 
miary co: Adler (bramkarz), 
Kohrwacher (obrona), Lessig 
oraz Clavis (atak).

Goście będą niewątpliwie usi 
łowali zrewanżować się za poraż­
kę, poniesioną przed rokiem w 
Koethen — 0:1 oraz za przegra­
ne mecze międzyzrzeszeniowe — 
Spójnia — Aktivist — 1:0, Spój­
nia — Lokomotiv — 2:0 i remis 
— Spójnia — reprez. NRD — 
1:1.

Sędzia międzynarodowy — Cze 
sław Olejnik (Polska), który pro 
wadził mecz w ub. roku w Koet­
hen, powiedział:

„Przed rokiem obie drużyny 
reprezentowały wyrównany po­
ziom.. Polacy- atakowali nieco 
wiecej, byli lotniejsi, Niemcy 
natomiast strzelali wiele i cel­
nie, lecz nie zdołali zmusić do 
kapitulacji naszych formacji 
defensywnych. Spodziewam się 
ciekawe go i ha dobrym pozio­
mie stojącego meczu."

(P)

Oto jeden z najbardziej uro­
czystych momentów rozpoczy­
nających każdy etap: przy­
wdzianie koszulki przodownika. 
W Poznaniu (na zdjęciu) z rąk 
głównego sędziego — Cieślaka 
otrzymał koszulkę Więckowski.

Czytajcie wtorkowy 
„Głos", w którym znajdzie 
cie obszerny reportaż, mi­
gawki i komentarze z kra­
kowskiego trójmeczu w 
opracowaniu naszego spe­
cjalnego wysłannika red. 
MARIANA FLEJSIEROWI 
CZA.

Więckowski ponownie przodownikiem
Bugalski wpadł na liny — Pechowy finisz Więckowskiego 

Królikowski „zarobił" karne 5 minut
Najciekawsze wydarzenia X 

etapu Wyścigu "Dookoła Polski 
na trasie Bydgoszcz — Gdańsk 
rozegrały się na kilkaset metrów 
przed metą.

Z czołowej grupy 10 kolarzy 
oderwał się tuż przed stadionem 
wczorajszy przodownik — Bu­
galski, jednak nieszczęśliwie za­
plątał się w liny zabezpieczają­
ce trasę i stracił kontakt z czo­
łówką. Bramę stadionu pierw­
szy przejechał Więckowski, jed­
nak skręcając na bieżni, potknął 
się i upadł, co wykorzystał na­
stępny kolarz — Królikowski i 
szybkim finiszem pierwszy prze 
był metę. Uzyskał on czas — 
4:14,51.

O trzy sekundy za nim wpadł 
na metę Woźniak z Gwardii, a 
następnie w bliskiej odległości: 
Wójcik i Kowalski (Budowlani).

Więckowski po upadku szybko

podniósł rower i wsiadł na niego, 
jednak stracił do Kowalskiego 4 
sek., a następny kandydat do 
zwycięstwa etapowego — Bugal­
ski przybył za Więckowskim 12 
sek. później. Oczywiście stało 
się jasne, iż Bugalski po jedno­
dniowym posiadaniu żółtej ko­
szulki przodownika oddał ją po­
nownie Więckowskiemu.

Okazało się jednak, że Króli­
kowski nie został zwycięzcą eta­
pu, mimo przybycia jako pierw­
szy na mete.

Popełnił on biąd regulamino­
wy. gdyż skorzysta! z nowego ro 
weru po przebiciu gumy, co jest 
niedopuszczalne, za co otrzyma! 
karę 5 minut, które doliczono 
do jego czasu przebycia etapu. 
W ostatecznej klasyfikacji zajął 
więc Królikowski 11 miejsce z 
czasem 4:19,51. Wiśniewski przy­
jechał w drugiej grupie z cza­
sem o wiele gorszym od swoich 
dwóch rywali: Więckowskiego i 
Bugalskiego.

Tempo jazdy kolarzy na tym

etapie było równie bardzo ostre 
jak w etapie poprzednim. — W 
pierwszą godzinę czołówka prze­
była 43,5 km na godz., a następ­
na — 41,5 km na godz.

Mimo dłuższego etapu tym ra­
zem kolarzom pomagał w jeź- 
dzie dość silny wiatr. Należy 
podkreślić pechową jazdę Wój­
cika, który po ucieczce z Bugal- 
skim i dalszej jeździe w grupie 
z Więckowskim, Jurkiem, Króli­
kowskim, Woźniakiem. Liszkiewi 
czem, Zdunkiem, Jarząbkiem, 
Kowalskim i Kusiem w czołowej 
grupie na 80 km przed metą 
miał defekt gumy, stracił kilka­
set metrów, które jednak w sa­
motnej jeździe odrobił i doszedł 
ponownie czołówkę.

W klasyfikacji drużynowej 
CWKS i ten etap wygrał — po­
większając różnicę w stosunku 
do pozostałych drużyn. Po raz 
pierwszy spotkał kolarzy deszcz, 
witając ich na mecie, na stadio­
nie Budowlanych.

9d piłkarskiej klasy A do B
Mistrzostwa w klasie A i B są już na ukończeniu

W rozgrywkach o mistrzo- 
two klasy A o końcowym wy­
niku rozstrzygną spotkania 
Kolejarza w Rawiczu z Kole­
jarzem z Piły oraz Kolejarzem 
w Stęszewie i Spójnią z Lubo­
nia.

Do pozostałych rozgrywek 
wystąpią następujące druży­
ny: Spójnia (Mosina) — Unia 
(Chodzież), Kolejarz (Gro­
dzisk) — Budowlani (Zabiko- 
wo), Kolejarz (Rogoźno) — 
Kolejarz (Zabikowo).

W grupie drugiej, w której 
tytuł mistrza zdobyła bezape­
lacyjnie kaliska Stal odbędą 
się trzy następujące mecze: 
Stal (Kalisz) — Kolejarz IB i 
Spójnia (P) — Stal (P).

Zawody Kolejarz (Środa) — 
Budowlani (Ostrzeszów) orga­
nizowane 19 bm. zakończą 
zmagania w obu klasach.

Zaledwie trzy spotkania po­
zostały do ukończenia walk 
w klasie B. Mistrzowskie szli­
fy zdobyli już: krotoszyński 
Kolejarz i jego imiennicy z Ja­
rocina i Wolsztyna oraz Spój­
nia z Obornik.

W grupie V poznański AZS 
walczyć będzie ze Spójnią 
(Międzychód). O ile zdoła co 
najmniej uzyskać wynik re­
misowy, zajmie pierwsze miej 
sce i zaawansuje do klasy wyż 
szej, w przeciwnym razie za­
szczyt ten spotka Spójnię (Sza 
motuły). W grupie VII Kole­
jarz — Fabianowo powinien 
na swoją korzyść rozstrzygnąć 
mecz z najsłabszą w tabeli 
Spójnią (Mosina) i wejść do

Teatry
OPERA — godz. 19 

„Faust" — gościnny 
występ solisty Pań­
stwowej Opery w Bu 
kareszcie Nicolae 
Herlea, poniedzia­
łek —• nieczynna, 
wtorek — ,fEuge- 
niusz Oniegin", śro­
da — „Manon", 
czwartek — „Zaba­
wa w Lipinach", „Z 
chłopa król" (bale­
ty), piątek — „Car­
men" .sobota — „Eu­
geniusz Oniegin", nie 
dzieła — „Borys Go­
dunow".

TEATR POLSKI — g. 
19 „Żywy trup".

TEATR NOWY — g. 19 
„Grzech".

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Pieśń 
miłosna Schuberta".

PAŃST. TEATR LAL­
KI I AKTORA — g. 
14 i 16.30 „Kotek u- 
parciuszek".

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŹNIE:
Powidz — „Slubs’ pa­
nieńskie".
Gniezno — „Trafił 
swój na swego".

TEATR OBJAZDOWY 
Inowrocław — g. 19 
„Eugenia Grandet".

; Murowana Goślina— 
' g. 20 „Imieniny pana

dyrektora".

Kina
' APOLO — remont.

WYNIKI X ETAPU
1. Józef Wożniak 4:14,51
2. Wójcik 4:14,55
3. Kowalski 4:14,57
4. Więckowski 14:15,11
4. Więckowski 4:15,11

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA
1. CWKS I 12:45,29
2. Górnik 12:57,25
3. Gwardia I 12:59,28
4. Kolejarz 13:03,58
5. Start 13:05,55

DRUŻYNOWO PO X ETAPACH
1. CWKS I 124:09,07
2. Górnik 125:52,48
3. Gwardia I 125:54,18
4. Kolejarz 126:03,31
5. Unia 126:35,24

INDYWIDUALNA 
PO 10 ETAPACH

1. Więckowski 41:21,58
2. Bugalski 41:22,09
3. Wiśniewski 41:31,33
4. Wójcik 41:44,26
5. Jurek 41:46,48

klasy A. Spójnia z Trzcianki 
stanie nareszcie do zawodów 
ze swoją imienniczką z Sza­
mocina. (x)

Nie tylko dla lekkoatletów
ekkoatleci nasi mają już 

poza sobą 6 spotkań z re­
prezentacjami NRD. Trzy w 
konkurencjach męskich oraz 3 
spotkania kobiet. Mężczyźni z 
wszystkich spotkań wyszli zwy­
cięsko (126:85, 124:86 i
121:91), natomiast kobietom u- 
dało się tylko jeden raz i to 
z trudem pokonać lekkoatletki 
NRD — 53:51, dwukrotnie zaś 
zawodniczki polskie musiały li­
znąć wyższość swoich koleżanek
zza Odry (59:36 i 57:49).

istoria spotkań z reprezen­
tacjami Belgii notuje do­

tychczas 4 mecze w konkuren­
cjach męskich, rozegranych w 
latach 1931, 33, 34 i 36. Nasi 
lekkoatleci odnieśli we wszyst­
kich spotkaniach przekonywa­
jące zwycięstwa: 38:28, 65:50,
77:64 i 78:58.

KIte ulega wątpliwości, że w 
konkurencjach męskich 

kandydatem nr 1 na zdobycie 
pierwszego miejsca w krakow­
skim trójmeczu są Polacy.
Świadczy o tym chociażby fakt, 
że w tegorocznych wynikach 
Belgowie zaledwie w 4 konku­
rencjach legitymują się rezul­
tatami lepszymi niż Polacy, 
mianowicie: w biegach na 800 
metrów (Moens—1:47,5 min.), 
na 5000 m (Hanswyck — te­
goroczny pogromca doskonałego

GOCDZIE-KIEDb
BAŁTYK — g. 16, 18.30 

i 21 „Skanderbeg". 
MUZA — g. 10, 12, 14,

16, 18 i 20 „Kotow­
ski".

RIALTO — g, 10 „Ma. 
szeńka‘‘, g. 12, 13.15 i 
14.30 „Magiczne za­
bawki", g. 16, 18 i 20 
„Tajemnicza wyspa".

WARTA — g. 10 i 12 
„15-letni kapitan", g.
14, 15.30, 17, 18.30 i 20 
„Z biegiem dolnej 
Wołgi".

PIAST — g. 18 i 20 
„Czarodziej Glinka".

JUNAK — g. 14.30, 17 
i 19.30 „Skanderbeg"

LETNIE — g. 10 i 12 
„Teatr zwierząt", g.
15, 17 i 19 „Kawaler 
złotej gwiazdy".

MINIATURKA — g.
16, 18 i 20 „Kwiat 
miłości".

KINO W PARKU IM 
STALINA — g. 20 
„Ambicje młodości".

PUSZCZYKOWO — g. 
15.30, 17.30 i 19.30 — 
„Lubow Jarowaja"— 
I część.

ZABIKOWO g. 16 
18 i 20 „Ostatnia bit­
wa".

FOTOPLASTIKON — 
g. 10—22 „Rzeźby w 
Pałacu Luksembur­
skim.

KLUB TPP-R — g. 11 
zebranie koła absol­
wentów kursów ję­
zyka rosyjskiego. W 
programie: poranek 
muzyki i satyry ra­
dzieckiej.

Wystawy
„Oto Ameryka" —
hala nr 8 (ul. Świer­
czewskiego), otwarta 
codziennie z wyjąt­
kiem poniedziałków 
od godz. 13—21, w 
niedziele od godziny 
10—20.
„Sport i turystyka w 
plastyce" — pawilon 
Ministerstwa Kultu­
ry i Sztuki w Parku 
Kultuty.

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

6.40, 8.00, 21.30 i 23.55.
Muzyka:

6.45, 11.15—poranna, 
11.30 — śpiewacy poi 
scy, 12.04 — poranek 
symfoniczny, 13.30 — 
muzyka dla wszyst­
kich, 14.40 — wiązań 
ka melodii, 14.50 — 
utwory Fryderyka 
Chopina, 16.00— kon 
cert, 17.50 — koncert 
estradowy, 18.15 — 
taneczna, 19.25 (P) —

Kielecki Włókniarz 
wykonał j?San

Kielecko-lubelski okręg zrze- 
szenia sportowego ,,Włókniarz* 
wykonał roczny plan zdobywa^ 
nia odznak SPO w 105 proc. — 
Zamiast 420, sportowcy tego zrza 
szenia zdobyli 441 odznak.

Piłkarze radzieccy
zaproszeni d© Szwecji

10 bm. wyjechała z Moskwy re 
prezentacja piłkarska Szwecji — 
która w ubiegłą środę przegrała 
na stadionie „Dynamo" w Mos­
kwie z reprezentacją ZSRR — 
0:7.

Przed odjazdem przewodniczą 
cy ekipy szwedzkiej — Anders’ 
son powiedział: ,,Jesteśmy bar­
dzo zadowoleni z zacieśniających 
się wciąż stosunków ze sportow­
cami radzieckimi. Mamy nadzie­
ję, że ilość kontaktów między re 
prezentantami obu naszych kra 
jów może się jeszcze zwiększyć'

Sportowcy Szwecji — mówił 
Andersson — będą bardzo radzi 
gdy przyjedzie do.nas reprezen- 
tacja piłkarska ZSRR".

Prasa szwedzka
o meczu moskiewskim

Prasa szwedzka poświęca wie­
le miejsca porażce swojej dru­
żyny piłkarskiej w meczu z 
ZSRR. W obszernych komenta­
rzach dzienniki szwedzkie nie 
szczędzą słów pochwały druży­
nie radzieckiej.

Szwedzkie biuro telegraficzne 
stwierdza, że reprezentacja 
ZSRR pokaza!a football wyso­
kiej klasy, a gazeta ,,Svenska 
Dagbladet“ podkreśla doskonałe 
zgranie i wysoki poziom tech­
niczny piłkarzy radzieckich.

biegacza niemieckiego S chu­
dego — 14:11,0 min.), w płot­
kach na 110 m (Prinsen — 
15,4 sek.) i na 400 m (Stoc- 
lett — 53,8 sek.).

Jeżeli chodzi o lekkoatletów 
NRD, przewyższają oni Polaków 
tylko w obu konkurencjach 
płotkowych: 110 m S chinolin- 
slcy — 14,7 sek. i 400 m Ditt- 
ner — 52,8 sek. We wszystkich 
pozostałych konkurencjach Po­
lacy mają lepsze wyniki niż ich 
przeciwnicy. Powyższe porów­
nania dotyczą tylko uczestni­
ków trójmeczu w Krakowie.
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Zestawienie tegorocznych re­
zultatów uzyskanych przez 

lekkoatletki startujące w kra­
kowskim trójmeczu pozwala 
przypuszczać, że reprezentant- 
ki Belgii raczej nie odegrają 
poważniejszej roli. Polki są 
od nich lepsze we wszystkich 
dziesięciu kunkurencjach prze­
widzianych programem kra­
kowskiego spotkania. Zacięta 
walka o zwycięstwo rozegra się 
tutaj między Polkami a Niem­
kami, które mają w pięciu kon 
karencjach wyniki lepsze od 
naszych zawodniczek: 100 m 
(Koekler — 12,0 sek.) 800 m 

. (Donatli — 2:11,4 min.), 80 m 
ppł (Koehler — Ufi sek.), 
sztafeta 4X100 m (46,5 sek.) 
i skok wzwyż (Treuss — ■z57
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